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Nowe środki antypolskie. 


Raąd pruski nie myśli słagodsić systemu gwal- 
tu t bezprawia atosowanego przeciw Polakom, 
lecz przeciwnie oświadcza przy każdej sposobne- 
ści, że znostrzy wszelkiego rodzaju środki ekster- 
minacyjne. Niedawno donieśliśmy o samiarze reg- 
dn pruskiegu wniesienia do sejmu pruskiego pro- 
jektu o przymusowem wywłaszczaniu Polaków. 
Zrasu opinia skłonna była uważać ów projekt za 
mecs niemożliwą w państwie prawnem i kultnr- 
nem, atoli w walce z Polakami rząd pruski sto- 
<uje konsekwentnie tylko zasadę „siła przed pra- 
wem*. I oto w komisyi budżetowej sejmu 
prnskiego minister rolnictwa zapowiedział już 
wniesienie projektn nowej antypolskiej matawy i 
oświadczył dosłownie 

„Środki komisyi kolonizacyjnej mają się 
ku końcowi. Rząd jednakże jest alinia zue- 
cydawany politykę kolonizacyjną dalej pra- 
wadzić. Da tego potrzeba nietylko uzupeł- 
nienia funduszów, ale także | dalszych u- 
pałnomaonien ustawodawczych. Z powodu 
prawniczych, ekonomicznych 1 technieznych 
trudności przedłożenie prawdepodobnie w tej 
nesy| już w Sejmie nie zostanie wniesiona, 
jak to było zapowiedziana w mowie tro- 
nowej“. 

Rozciągłości tej nowej ustawy nie znamy. Nie- 
wątpliwie zawierać będrie nowe ogranicsenia Po- 
laków w sprawie nabywania ziemi i da rządowi 
w pewnych wypadkach możność przymusowego 
„wieszczania posiadaczy ziemskich. Widać to 
s cego trazasu „o trudnościach prawniczych i 
“uehnieanyeh“. 

Skoro nawet reąd pruski widzi „trudności*, 
nowa antypolska natawa będzie oczywiście szczy- 
tem barbarzyńatwa l łajdactwa przemocy. 

Wobec taj polityki niemieckiej jedność i 
solidarność narodowa Polaków w zaborze 
pruskim jest koniecznym warunkiem egzyatencyi. 


. b, . 
Wybory w mieście. 

Jak już donieśliśmy we wcsorajszym poran- 
nym numerze, prowadzące akcyę przedwyborczą 
komitety konserwatywny 1 demokratyczny nie 
doBały jeszcze do poroznmienia co do osób swo- 
ich kandydatów. Pertraktacye toczą się jednak 
ciagle — 1 w najbliższych dniach lista kandyda- 
tów będzie oficyalnie ogłoszona. 

Akcya wyborcza odhywać się będzie pod ha- 
sem sjednocrania narodowego przeciw 
międzynarodowym socyalistom. Demokraci zape- 
wne postawią we wszystkich okręgach własnych 
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Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


akceptowany przez przywódców stronnictw — i nie 
wszyscy £ postawionych kandydatów doznają pra- 
wdztwie energicenego poparcia. 

Według naszych informacyj zadecydowano na- 
stępujący rozdział mandatów: 

W śródmieściu: dr Staniszewski, na Kleparzu 
dr Petelens dem.; na Stradomiu prof. T. Sikor- 
aki dem. 

Kaźmierz pozostawiony jest żydom: walkę 
stoczą dr Gross s wiceprezydentem Sarem. Ra- 
zultat kampanii zależeć będzie od umiejętnej agi- 
taeyi, która pozyska ubogich, ciemnych niego r- 
ganieowanych wyborców żydowskich, stró- 
żów, wyrobników, handełesów. Drowż Grossowi 
pomogą socjaliści, wa wiceprezydentem Sare agt- 
tować będzie kahał i wogóle umiarkowani sama- 
éni żydzi, których wpływ zaważy silnie na szali. 
Reeultatu kampanii zgoła dziś przewidzieć nie 
można, bo brak danycn do oceny usposobienia masy 
żydowskiej w kaźmierskim okręgu. 

Na Wesołej, mimo iż znajdują się tam kia- 
sztory | kolegium Jezuitów, sytuacya jest po- 
myślna dla socyslistów, którzy zresztą wytężą 
wszelkie siły, aby ten ekręg zdobyć dla Daszyń- 
skiego. Socyalikel ułożyli bardzo szezegółowy ka- 
taster wyborczy i Hesg na 1100—1300 głosów 
dla swego przywódcy. Demokraci wobec wątpli- 
wego wyniku walki, saniechali postawienia tu 
kandydatury dra Petelenza (który ma pewny 
mandat z urzędniczego Kleparza i Piaskn), ale 
sapewne postawią innego kandydata, aby sazna- 
tnyć swą odrębność od Bocyalistów. Zresztą będą 
tu kandydowali różni kandydaci, stawiani przez 
szczupłe grona przyjaciół. 

Wyhory w Krakowie, jak wiadomo, odbędą się 
duia ł7"maja, więc esas już, aby kandydatury 
zostały ustalone. 


Przełożenie kryt Rudawy. 


Rokrocenie na wiosnę wyłania się nad Krako- 
wem grożne widmo powodzi i zawsze oczy Kra- 
kowian zwracają się nie tyle na Wisłę, ile na 
Rudawę, która największem zagraża niebezpie- 
czeństwem. Rzecz jasna, że Rudawa wylewa tyl- 
ko skutkiem nadmiernego wezbrania Wisły, ala 
ona to właśnie, nie Wisła, zalewa całą dzielnicę, 
nad brzegami jej położoną. I oddawua mówiło się 
już o przeniesieniu koryta Rudawy tak, aby przes 
to uchronić miasta od powodzi, bo przeniesienie 
jej koryta jest jedynym, na to skutecznym środ- 
kiem. P. Sikorski wypracował doskonały plan re- 
gulacyi Wisły i przeniesienia koryta Rudawy, 
ale plan istniał na papierze, a do urzeczywistnie- 
nia go było zawsze daleko. 

Nareszcie w ubiegłym tygodniu zabrano się 
do pracy nad przełożeniem koryta Rudawy. 

We wtorek rozpoczęły się na Bloniach kra- 
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spracwoał Walery Tomioki. 
Ciąg dalszy. 

Róża i Blanka, zdumione, wzrnasone, patrzyły 
m zajęciem na klęczącą kobietę, gdy tymczasem 
Głarbnska poeichu zalewała się łzami radości, na 
myśl o szczęściu Agrykoli i schroniła się w naj- 
elemniejszy kąt irhy, uważając, że jest obcą, 
a zatem rhyteczną wpośród tego rodzinnego se- 
brania. 

Po chwili Franciszka wstała i podeszła ku mę- 
towi, który ją wziął w objęcia. 

— Dieci moje! — wyrzekł żołnierz WzrusEo- 
nym głosem, pokazując sierotom Franclszkę, która, 
uapokólwazy się po pierwszem uniesieniu, patrzyła 
na nie z zadziwieniem — to moja dobra, gacna 
żona. będzie ona dla córek jenerala Simon tam, 
czem ja byłem dla nich... 


— Pani obchodzić się też będzie z nami, jak 
ze swemi dziećmi — rzekła Róża, zbliżając się ze 
swoją Liostrą da Franelsski. 

— Córki jenerała Simon.. — zawołała, coraz 
varale), żdsiwiona żona Dagoberta. 

— Tak, kochana Franciszko, one to BĄ... prey- 
prowadeam je zdaleka... nie bez trudu; opowiem 
ci potem wszystko. 

— Biedne panienki.. powiedciałby kto, że to 
dwa podobne do siebie aniołki — rzekła Fran- 
clszka, przypatrując się sierotom z zajęciem i zdzl- 
wieniem. 

— Teraz... my dwaj... — rzekł Dagobert, swra- 
cając się do syna. 

— Nareszcie! — zawołał Agrykola. 

Niepodobna opisać wybuchu radości Dagoberta 
ł jego syna, tego szczęścia, z jakiem żałnierz prey- 
patrywał się Agrykoli, opierał swa ręce na szero- 
kieh ramionach młodego kowala, aby lepiej napa- 
trzeć się jego męzkiej, otwartej twarzy, wysmu- 
kłej, silnej bndowie ciała; potem znowu go prey- 
ciskał do piersi, mówiąc : 

— Achl co za piękny chłopiec... a jak dobrze 
zbudowany, jek dobrze wygląda.. Tegi zuch!... 

Garbuska, ciągle stojąc w kącie izby, cieszyła 
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kowskich poza torem wyścigowym obok t. zw. 
młynówki, roboty około przełożenia Rudawy, któ- 
ra, jak wiadomo z plano p. Sikorskiego, wpadać 
ma do Wisły pad klasztorem SS. Norbertanek na 
Zwierzyńcu. Roboty te są na razie ziemne, a to- 
czą się akoło wykopania dla Rudawy nowego ko- 
ryta. Obeenie pracuja tam około 100 robotników 
pod kierunkiem inżyniera Skoczyńskiego. Wszyst- 
kich tych robotników dostarczyło okręgowe biuro 
pośrednictwa pracy. Robotnicy pracują na akord 
tak, że zarobek ich dzienny wynosi od 2 do 5 
koron. Do prac takich najbardziej nadają się Wę- 


się ze szczęścia Agrykoll ; ale obawiała się, aby jej 
obecność, dotąd niepostrzetona, nie była uważana 
za natrętną. 

Chciała oddalić się, nie będąc widziana: ale 
nie mogła. Dagobert i Agrykola drzwi sobą sasia- 
niall; pozostała więc, nle mogące oderwać oczu od 
ślicznych twarzyczek Róży i Blanki. Nic w świa- 
cie piękniejszeg: ule widziała, a nadzwyczajne po- 
dobieństwo obu lxiewcząt powiększało jeszcze 
podziw; skoro wreszcle ich skromne ubiory ża- 
łobne zdawały się znamionewać ich ubóstwo, Gar- 
buska mimoweli uczuła jeszcze większą dla nich 
sympatyę. 

— Kochane dzieci! zimno im, egrabiały drobne 
ich rączki, a jak na nieszczęście, ogień w piecu 
wygasł — mówiła Franciszka. 

I usiłowała w swoich dłoniach rozgrzać ręce 
sierot, kiedy tymczasem Dagobert i syn rozyły- 
wali się w uczuciach tak dawno tłumionego przy- 
wiązania. n 

Żona Dagoberta jednak zadumała się, w jaki 
sposób pomieścić dziewczynki, gdyż, jak wiadomo, 
żołnierz nia uprzedził jej o swem przybyciu. 

Wtem niespodzianie słyszeć się dało za drzwia- 
mi kilkakrotnie przytłumione szczekanie pa. 
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grzy, zarząd jednak robót nad Rudawą postano- 
wil wcale endzostemców nie przyjmować, aby 
swoim dostarczyć pracy. Między rohotnikami juk 
pracującymi dużo jest t. zw. zlemiaczy, robotni- 
ków, umiejących kopać, bo to jest ich „jachem*, 
jest jednak bardzo znaczna część robotników ln- 
nych zawodów, mnrarzy, kamieniarzy. studniarzy, 
którzy s brakn właściwej, mnsieli imać się praey 
takiej, jaka się nadarzyła. Trzeba przyjąć x za- 
dowoleniem, ża roboty właśnie teraz rozpoczęto. 
Dxisiaj bowiem mnóstwo lndsi skutkiem najrox- 
maitszych przyczyn, jakie się na to złożyły, nie 


— A! to mój stary Ponury! — rsekł Dago- 
bert, otwierając drawi swemu psu — on także 
chce wejść, aby poznać rodzinę. 

Ponury wbiegł wesoło; w minntę hpł, jak to 
mówią, jnż jak w swym własnym domu. «shtarłszy 
długi pysk najprzód o ręce Dagoberta, przyszedł 
e kolei do Róży, do Blanki, do Francisski i do 
Agrykoli; potem widząc, że mniej nań zwatano, 
podbiegł do Garbuski, która nieśmiało chowała 
się w najciemniejszym kącie izby; wtedy idąc sa 
przyałowiem: „przyjaciele naszych przyjaciół — 
Są naszymi przyjaciólmi*, Ponury lizać zaczął ręce 
młodej wyrobnicy, o której wszyscy w tej chwili 
zspomnieli 

I dziwić się nie można, że pieszczoty te do len 
wzrnszyły (iarbnskę; kilkakrotnie biała, chudą rę- 
ką pogłaskała po głowie Ponurego, potem sądząc, 
że już do niczego nie jest przydatną, wzięła pię- 
kny kwiat, podarowany jej przez Agrykolę, otwo- 
rzyła drzwi lekko i wyszła tak nieznacznie, iż nikt 
nie spostrzegł jej odejścia. 

Po wzajemnym wybnehu nezuć, Dagobert, je- 
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ma pracy, ahoćby nawet pracować chciało, jest 
więc nadzleja, że zarząd robót na brak robotni- 
ków teraz chyba skarżyć się nie będzie. Rąk da 
pracy jest dosyć, brakło tylka pracy samej. A jak 
się dowiadujemy, zarząd robót około Rudawy po- 
trzebuja jeszcze znacznej ilości robotników. 

Jak więc wspomnieliśmy wyżej, obecnie kopie 
się dla Rudawy nowe koryto. Z tej samej ziemi, 
którą się prey tem wydobywa, syple się obeenia 
nad nowem korytem wały, mające w przyszłości 
stanowić ochronę przed zalaniem Błoń przy wyle- 
wie. Wały te z czasem będę zalesione, obsadzo- 
na drzewami, prawdopedobnie utworzoną będzie 
na nich wielka aleja, która służyć będzie w prey- 
szłości za miejsce przyjemnych spacerów. 

Równocześnie z kopaniem nowego koryta od- 
bywa się energiczna praca około burzenia domów, 
wykupionych przev rząd na Zwierzyńcu, a stoją- 
cych tam, kędy będzie przechodzić nowa koryto. 
Domy te po wywłaszczeniu sprzedano na lleyta- 
cyi przedsiębiorcom, którzy je burzą i materyały 
wraz z rumowiskiem wywożą. Są to po większej 
części małe, parterowe domki, prace więc okało 
usnnięcia zostaną wkrótce ukończone 

Oprócz domów rząd musiał także wykupić par- 
cele gruntowe, przez które nowe koryto ma być 
przeprowadzone. Skarb państwa wypłacił już kwo- 
tę pół miliona koron, przypadającą za wykupna 
gruntów i domów. Największa część z tego przy 
padła klasztorowi SS. Norbertanek, który za swo- 
je tereny otrzymał kwotę 110.000 koron, wypła- 
tonych onegdaj na ręce ka. kan. Wądelnega, ja- 
ko pełnomocnika klasztoru. Kilkadziesiąt tysięcy 
koren, przypadających za wykupno gruntów, na- 
leżących do Bronowice Małych, złożona w depozy- 
cie sądowym, gdyż gmina Bronowice wniosła re- 
kura przeciw wywłaszczeniu. Po rozstrzygnięciu 
sprawy w sądzie pieniądze ta zostaną wypłacone 
właściwej stronie. 

Przełożenie koryta Rudawy jest jednak dzie- 
łem wielkiem, którego za parę miesięcy dokonać 
nie można. Obliczają, że zanim zostanie wykopa- 
ne nowe koryto, zanim się do niego spuści wodę 
1 zasypie stara koryto, upłynie najmniej dwa la- 
ta, Potem dopiero nastąpi budowa mostków i wis- 
duktów, utworzenie alel na starym korycie, roz- 
szerzenie przes to Parku Jordana itd., tak, że do- 
piero za lat trzy roboty zostaną ukończone eu- 
pełnie | Kraków będzie mógł na wiosnę oddychać 
spokojnie, nie obawiając się wylewów, które albo 
corocznie wiszą nad naszem miastem, albo nas 
nawiedzają. 

„(randeamus igitur!*, że roboty około przeło- | 
żenia koryta Radawy nareszcie się rospoczęły. 
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80.000 trupów w jednym grobie 


(Patrz ilmatracyt wa stronie 1). 

W jaki sposób grzebano dawniej zwłoki zmar- 
łych? 

U starożytnych Egipcyan zwłoki balsnmowano 
i nakładano w wielkich komorach, w skałach wyku- 
tych; u innych narodów zwłoki zmarłych palono, co 
i teraz znowu zaczyna w Niemczech wchodzić w 
modę. nigdzie jednak może nie postępowano ze 
zmarłymi w sposób tak oryginalny i ciekawy, jak 
przed niedawnym jeszcze stosunkowo czasom, bo 
przed półtora wiekiem, w Madyolanie. 

Swojego czasu pokazywano w Medyolanie we- 
wnątrz wału, zbudowanego przed przeszło 250 laty 


przez Hiszpanów, wału, od którego dzisiejszy Me- 
dyolan leży w odległości niespełna kilometra, olbrzy- 
mi grób z trsiącami zwłok. Jest to tak zwana „la 
Rotonda“. duża kaplica, otoczona wokoło galeryą fi- 
larów. robiąca wrażenie koła skąd poszła nazwa 
„la Rotonda“. Należy ona do medyolańskiego szpi- 
tała, którego zarząd obrócił „Rotondę* na olbrzymi 
grób i tam grzebał zwłoki w sposób ogromnie cia- 
kawy. 

Cała budowla, otoczona filarami, posiada bardzo 
głębokie fundamenty, tak, że pod „Rotondą” zusj- 
dują się olbrzymia piwnice. które podzielono na 79 
komór. Piwnice te są sklepione i zamurowane, tak, 
ża tylko mały otwór w powale stanowi do nich je- 
dyna wejście. Przez ten otwór rzucano do komór 
zwłoki umarłych, które się tam układały w tych 
pozycyach, w jakich spadły. A do każdej komory 
rzucano okrągło do tysiąca zwłok, Komory te są na 
8 metrów długie, wysokie na 4 metry, A szerokie 
stosownie do szerokości eałej „Rołondy*, na 4 i pół 
metra. Gdy jednę z komór już zapełniono zwłokami, 
zaczynano zapełniać drugą, dopóki nie zapełniona 
wszystkich 79 komór. W tem barbarzyński sposób 
grzebano zmarłych w Medyolanie przed wcale nie- 
dawnemi laty, bo między rokiem 1700 a 1783 itak 
nagromadzono w tym olbrzymiem grobowisku oko- 
ło 8U tysięcy trupów! 

Z biegiem czasu zapomniano ð tem zupełnie 
i dopiero kiedy przed kilku laty zarząd szpitala 
chciał na miejscu Rotondy coś budować. natrafiono 
na te komory i zobaczono ich straszliwą zawar- 
tońć. Z powodu, ża komory ta b: szczelnie zamu- 
rowune. zwłoki nie mogły się tak szybko rozkładać 
to też gdy robotnicy wybili dziurą w sulicie jednej 
z komór. zwłoki znajdowały sią jeszcze w stanie 
rozkładu. Straszliwy adór wydobył się z wnętrza o- 
twartej komory, robotnicy uciekli, a w całem Me- 
dyolanie zapanowała nawet panika. bo obawiano się 
fatainych skutków tych śmiertelnych wyziewów i ich 
wpływu na zdrowotność miasta. 

Zaczęto robić próby. czyby z pomocą kwasów nia 
udało się doprowadzić zwłok do rozkładu. Ale po 
zastusowaniu tego środka w komorach powstała je- 
dna wielka. lapka masa, tak straszliwie cuchnąca, że 
robntnicy za żadne pieniądze mie chcieli sią nodjąć 
pracy nad usuniąciem jej. Musiano więc rozbite ko- 


| mory na nowa zamurować i myśleć o inuych srod 


kach. 

Na propozycyę profesora chemii Menozzi'ego 
i medyolańskiego fizyka miejskiego zaczęto nareszcie 
w ubiegłym miesiącu kontynuować prace nad usu- 
nięciem tego grobowiska. Roboty prowadzi się we- 
dług następującej metody 

Do komór wpuszcza się powietrze, rozgrzane do 
2000" Celsiusza. (no to spala znajdująca się w ko- 
morach zwłoki, a niespalone części wyciąga się za 
pamore weutylatora, który je Sprowadza do kondensa- 


| tora a wreszcie do pieca, gdzie się niszczą do re- 


szty i wkąd już tylko nieszkodliwe gazy uchodzą w 
powietrze. W komorach pozostaje oprócz resztek ko- 
ści, mianowicie czaszek, tylko desinfekcyonowany po- 
piół, który sią nocą ładuje na wozy i odwozi na 
cmentarz. W ten sposób w przeciągu miesiąca wy- 
wieziona około 400 wozów, un każdym około SU 
wntnarów popiołów zmarłych. Straszliwe te roboty 
skończą Bię za parę tygodni, > 


Prosimy odnowić prenu- 
mer - tę. 


Pama „Modern. 


(Z yaleryi typów krakowskich). 

O wygląd zewnętrzny dba mało, tyle jeszcze, 
o ile ją w domu przypilnują. Włosy „nosi w pół- 
kole“, zachowuje się czasem wyzywająco, czasem 
ekscentrycznie, a większą część dnia przepędza 
poza domem. To znaczy, że wychodzi około jede- 
nastej, wraca na obiad, później znowu wychodzi 
i wraca dopiero w nocy, koło dziesiątej, koło pól- 
nocy, jak wypadnie. Kilka godzin spędza w ka- 
wiarni w gronie wielkoludów; pije absynt i czarną 
kawę, ćmi papierosy, chociaż biedaczka kaszle za 
każdem pociągnięciem : mówi dużo o sztuce, o idei 
w sztuce, oklepane, banalne frazesy, codzień jedne 
W tesame, puste, ale brzmiące ładnie. A przytem, 
dla formy, „studyuje*, to znaczy chodzi „na oni- 
wersytet*, albo „na sztukę“ i maluje. 

„To jest panna „modern* całkiem* 
wiada Wyspiański. 

Mamy takich panien w Krakowie liczbę nie 
małą. Spotkasz je w restauracji, w cukierni, ka- 
wiarni, na plantach i na ulicy o każdej porze dnia 
1 nocy. Samą rzadko, musi być z nią „duchem 
bratni* mężczyzna, także wielkolud, a co najmniej 
„artysta“. 

Przedewszystkiem panna „modern* musi uwa- 


jak po- 


żać, by nia postępować tak, jak inne. Z początku 
przychodzi to trudno, potem przenika blagą t poza. 
zrobi nawet to, czegoby żadna panna nie „modern* 
nie zrobiła, aby się jeno odróżnić od iunyeh. — 
Wierszoklety kawiarniane piszą do niej wiersze, 
malarze kabaretowi ją malują.. 

Onegdaj przechodziłem ulicą Długą. Przedemuą 
szła taka panna „modern“ znana mi e kawiarni, 
w towarzystwie jakiejś dziewczyny, bliżej mi nie- 
znanej. Niby obydwie były w jednym wieku, ale 
jakież Inne było ich zachowanie się! Csuło się, 
nie wiadomo dlaczego, że jedna jest „całkiem ma- 
dern“, a druga ani odrobiny. Drugą stroną szedł 
wysoki, chudy młodzłan w pełerynie, z wybału- 
szonemi oczyma idgoty, typowy okaz „artysty“ ka- 
baretowego. Zocgywszy panny, przeszedł preez ára- 
dek ulicy | salutując po wojskowemu, mówi do 
owej panny „modern* 

Serwus stara | 
wać? 

— Serwiu! Dzisiaj niemam czasu. Serwus! 

Sklnęła głową, rznciła za nim powłóczystym 
wzrokiem i odeszła. Przysuwam się bliżej i sły- 
szę, jak ją przyjselółka interpeluje : 

— Ty znasz tego oberwańca ? 

- Pewnie. Bardzo zdolny artysta. 

— Ale gbur. Przecież tak cię witać nie powi- 
nien na ulicy, przy ludziach. (óż sobie o tobie 
ludzie pomyślą ? 

— Pluję na ludzi! 

— fak, ale przecież człowiek, który szanuje 
kebietę, tak się do niej nie będzie odzywał Wą- 
tpię w artyzm takiego pbura. 

— Co mi tam! Maluje mnie teraz, clice że- 


Preyjdziesz do mnie pozo- 


zice na to? 
— I, co rodzice! 
A więc tyś modelką? 
— Fe! Bratnią duszą, nie modelką. 
I poszła dalej. 
Nie wiadomo dlaczego, ale żal mi było tej 
dziewczyny pięknej, zdaje się nawet dobrej, a tak 


Frenumerata „Nowin“ wynosi 2 korony. | już zdeprawowanej. 


Ale był to jeden z typów egzaltowanych wiel- 
koludek, taki kwiatek kawiarniany, który w at- 
mosferze blagi i nastroju zwiędł, a kiedyś mar- 
nie zginie. jm 


Z KRAJU. 


Bachnia. (Zgromadzenia Komitetów przedwybor- 
czych). W sali Rady powiatowej tutejszej odbyły 
się we czwartek 2 zgromadzenia obszerniejszycii 
Komitetów przedwyborczych: pierwsze od 12—1 
w południe, Komitetu stronnictwa narod. - dem., 
zwołanego przez prof. Skoczylasa, na którem po- 
stanowiono popierać kandydaturę ks. Ratki z Nie- 
połomie na okręg wyborczy wiejski Bochnia-Brze- 
sko, co do którego to kandydata, mimo usilnych 
starań stronnictwa i próśb, wnoszonych do konsy- 
storza w Krakowie, dotąd nie nadeszło zezwolenie 
na postawienie kandydatury. 

Także Komitet centrum ludowego odbył zgro- 
imadzenie pod przew. Ignacego Pilcha, włościanina 
z Dołuszyc. Na zgromadzeniu tem obecni kandy- 
daci wypowiedzieli swoje kredo polityczne, miano- 
wicie dr Antoni Górski, dotychczasowy posel 
e okręgu Kraków-Wadowice, ks. Stanisław Sto- 
jałowski, Cypryan Szlachta, włościanin ze 
Szczytnik. Po kilku interpełacyach, na które po- 
szczególni kandydaci w myśl życzeń interpelantów 
odpowiedzieli, zgromadzenie (przeszło 100 osób) 
postanowiło jednogłośnie popierać kandydatury 
dra Górskiego i ks. Stojałowskiego. — 
Prócz wymienionych kandydatów, stawiają tu, jak 
wiadomo, kandydatnry: p. Ruebenbauear (lud.), 
Janoszek, dozorca toru kol. z Podłęża, Wajda, wło- 
delanin x Szarowa. Największe szanse powodzenia 
mają ks. Stojałowski i p. Ruebenbauer, ewentualnie 
dr Górski. 

W niedzielę dn. 14-go bm. odbędzie się także 
w sali Rady powiat. ogólna zebranie wyborców 
z miasta, celem porozumienia się nad wybarem 
posła s miast: Bochnia, Podgórze i Wieliczka; 
to zgromadzenie może nawet i zbyteczne, gdyż po- 
minąwszy kandydata dra Borowskiego, o którym 
w Bochni nikt nie myśli, pozostaje kandydat pan 
Korytowski, który prócz pięciu głosów socyalist., 
otrzyma resztę głosów. Nie źle być ekscelencyą 
tak wpływowym 


| Co słychać w mieście? 


Krakńe, dniu 14 kwietnia 190%. 


Święcone w Kole mieszczańskiem (w niedziely, 
a godz. 1l-tej w sali cechu rzeżników na Kotłowom) 
zapowiada się bardzo uroczyście i posiada charakter 
wybitnie polityczny. Oczekiwnne jeat przybycie wszyst= 
kich dygnitarzy mlejskicli I przywódców krakowskiegu 
mieszczaństwa. 

Jeszcze uwaga w sprawie uregulowania płac 
funkcyonaryuszów magistratu. Podwyższenie otrzy- 
mali dotychczas tylko urzędnicy i woźni, inne katego- 
rye jak dyetarynsze nie otrzymali dotychczaa żadnego 
podwyższenia. A przecież funkcyonarynazy tych używa 
sią do zastępstwa posad nrzędniczych, za wynagrodzó- 
niem, nie stojąców w żadnym stonnnkn do pracy, jaką 
wykonują. Gmina żądając pracy od tych faukcyona- 
rynszy, winna tę pracę odpowiednio wynagrodzić jak 
również zabezpieczyć byt ich ua wypadek choroby i 


Przygoda zwilczą głową. 


Wspomnienie z czasów studenckich. 


W r. 1866 byłem stndentem. 

Pewnego dnia, wróciwszy z wykładów do do- 
mn, sastałem liet 1 drewniane oklejone papierem 
pudło. (W pudła podobne zaopatrywały się wów- 
czas panie i ożywaly do przewożenia stroików, 
czepaczków 1 t. p.). Domyśliłem się więc, że ze 
wsi pluano do mnie o sprawnnki niewieście, które 
nie były dla mole rzeczą ani zabawną ani łatwą, 
zwłaszcza gdy chodziło a dobieranie wstążek, wata- 
wek, torsadek | t. p. drobiazgów. 

Niecierpliwie otworzyłem kopertę, lecz na szczę- 
ście enalazłem eo innego. Wyraźnym staroświeckim 
tharakteram pisał do mnie z tykocińskiego Pod- 
lasia poceciwy szlachcle, sąsiad moich rodziców, 
slowa następne : 

„Kochany p. Zygmuucie I dobrodzieju! Na po- 
lowanin u pani Łasowaskiej, w kniei nad Narwią, 
trafiłem kulą w sam łeb wilczycę wielką jak kro- 
wa, która od lat kilka dusiła chłopom świnie i 
barany. Potężny jak ceber łeb tej bestyi kazałem 
odciąć, zasolić i chciałbym mieć jako osobliwość, 
na pamiątkę, wypchany do przedpokojn. Wapo- 
minałeś ml, będąc na wakacyach, że dyrektor Ga- 
bineta zoologiesnago, pan Taczanowski, ma jakie- 
god sekretarza, Stanisława, który w kunszcie wy- 
pychania ptaków i wszelkich potworów jest maj- 
strem wielce biegłym. Owóż posyłam przez pach- 
ciarza Dawidka łeb tej wilczycy, a prośbą, abyś 


mi doniósł, co ten pan Stanisław zechce za to* 
1 t. d. 

% dużega i ciężkiego pudła można się było do- 
myślać, że albo wilceyca miała łeb jak nosorożec, 
albo zapakowano całą bestyą. 

W kilka minut doróżka zawiozła moją osobę 
w niebieskim mnndurze, w towarzystwie niebie- 
skiego pudła, pomiędzy zielone klomby, przed 
gmach Gabinetu zoologicznego. Pragnąłem pochwa- 
lié się osubliwością mego rodzinnego Podlasia i 
celnością strzału myśliwca łomżyńskiego, kazałem 
więc pudło zanieść na górę, do pracownt uczone- 
go naszego. 

Posłagacz począł uwalniać przesyłkę z węzłów 
1 pieczęci, a trzech uczonych naturalistów, z za- 
cnym Taczanowskim na czele, włożywszy na nos 
okulary 1 otoczywszy pudło, oczekiwali, co im 
pokażę. Zapylone ptaki i ezworonogia szkielety, 
które za życia pozostawały w ciągłej z sobą wal- 
ce, a teraz znalazły w tym przybytku nauki raj- 
ski spokój | na tle szarych ścian w przykładnej 
żyją przyjaźni, zdawały się także oczekiwać cie- 
kawie nowego towarzysza z niebiesklego pudła. 

Ale jakież ùyło zdziwienie profesorów a mój 
wstyd, gdy po odkrycin wieka, w ręku woźnego, 
zamiast wilezej głowy, ukazał się rudawy damski 
kok, potem spłowiały kapelusz, gorset z bryklą 
złamaną i trzewiki; wszystko przysłane widać do 
przerobienia lub na miarę. Poważne laboratoryum 
'Taczanowskiego zagrzmiało okrutnym śmiechem; 
ja zaczerwieniłem się po uszy, gdy zaczęto dalej 
wydobywać z głębi podła: salcesony, kiełbasy, 
masło } gomółki! Badawczym wzrokiem szukałem 


jeszcze wilczej głowy, jak deski zbawienia, ale 
| napróżno! Było w pudle wszystko, co wiejska 
spiżarnia dostarczyć może, ale głowy wilczycy 
ani śladu! 


Zrozumiałem teraz, że to musiała być pomył- 
ka pachciaraa Dawidka przy roznoszeniu posy- 
łek, których kilkanaście przywiózł e sąsiedztwa 
dla różnych osób do Warszawy. Obejreałem więc 
| dokładniej pudło i znalazłem na jednym jego bo- 
ku kartkę z napisem; „Pani Plasecka, Nr. XX 
Stare miasto*. Nie była więc co robić, tylko za- 
pakować napowrót wszystkie koki, gorsety, polę- 
dwice, saleesony.. i odwieźć do nieznanej mi pani 
Piaseckiej 


Z gabinetu zoologicznego udałem się najprzód 
do mego mieszkania, gdzie zastałem zafrasowa- 
nego Dawidka, który straciwszy rozum w wiel- 
kiem mieście, prawie wszystkie posyłki pozamie- 
nial. Z wilezą głową, jak mi opowiedział, miał 
jnż od samego Tykocina do Warszawy różne 
przygody. Żydzisko nie wiedział, iż w jednej z po- 
Byłek wiezie, jak się wyrażał, „żywą pokrakę*. 
Tymczasem gdy popasał w Ostrowiu, policya za- 
uważyła kapiącą z jego wozu krew. Biedak osłn- 
piał, nie umiejąc przyczyny objaśnić. Zrobił się 
wielki rejwach w eałem mieście. Burmistre w oto- 
teeniu urzędowem dopełnił ścisłej rewizy! wszyst- 
kich przesyłek; na Beczęście ofiarą tajemniczej 
zbrodni okazał się wilk. Ale na tem nie koniec. 
W długiej drodze ł ciepłej porze wilczyca naj- 
przód zaczęła EO a potem tak dalece zdra- 
dzała swoją ebecność, że zaledwie udało się pach- 


clarzowi przebyć rogatki warszawskie 1 dotrzeć 
do... pant Piaseckiej. 

W godzinę po rozstaniu się z Dawidkiem, 
wszedłem na Stare miasto, do ctasnej sleni domu 
ozdobionego jakimś potworem, dźwigałem po cie- 
mnych schodach na wysokie piętro wielkie nie- 
bieskie pudło i zadzwoniłem do mieszkania pani 
P. Niebawem usłyszałem ciężkie kroki, pocnem 
energicznie otworzyły się zasnwy i stanęła we 
drzwiach poważna postać niewiasty, której sym- 
patyczne oblicze, na moją wzmiankę o wilczej 
głowie, przybrała nagle wyraz surowy | groźny. 
Na pogodnem jej czole ukazała się w całej pełni 
groaa burey, w oczach złowrogie błyskawice, a 
z ust posypał się gruboziarnisty grad wyrazów. 

Z Jeznych drzwi i komórek staromiejskiej ka- 
mienicy powybiegały ciekawe lokatorki w negli- 
żach, lokatorowie w sxlafrokach, dzieci i pieski, 
aby przypatrzyć się awanturze. Ja » pudłem ata- 
łem przed panią Piasecką, jak ciężki winowajca, 
przed nieubłaganym sędzią, z ust jej płynęły nie- 
przerwanym potokiem wyrzuty za obrazę godno- 
ści kobiecej, nauki moralne i przestrogi ne temat 
lekkomyślności studenckiej, nieposzanowania płci 
i wieku. Byłem posądzony o hultajstwo i nmyśl- 
ną zamianę posyłek, które Istotnie narobiły pani 
P. wiele nieprzyjemności i kłopotu. Nie wiersyła, 
aby ktoś „prey zdrowym roznmie* posyłał „psi 
łeb dla damy“ do Warszawy, ale była pewna, te 
ja lub mot koledzy, zjadłszy smaczna salceseny 
i gomółki, podłożyliśmy w ich miejsce „padlinę* 
tak okropną, że rewirowy atakował panią P. 
z powodu odrażającej woni, jaka wydobywała się 


Pijże „Wason* przed kiełbasą!--Po kiełbasie napijwasie! 


zdrowej i silnej wódeczki 


w „Probierni”* Marczyńskiego, ulica Floryańska 32. 


Ceny nadzwyczaj niskie i 


Na miary i kieliszki. 


W Fabryće na Zwierzyńcu w „Pałacu“ jeszcze taniej, -— Talafon Nr, 77 i Nr. 605, 


wa 


atarości, oraz zabezpieczyć hyt ich rodzin. Oprócz u- 
rządników, którym płace podwyższona, aą [ankcyona- 
ryuaze, których drożyzna zarówno dutkliwie dotyka, 
którzy zwiękazonych wydatków z powadu podrożenia 
artykułów potrzebnych do codziennego życia, szalenie 
wysokich czynszów mieszkni, pobieraną płacą opędzić 
nie są wstanie, a którzy pomima lego podwyższenia 
żadnego nie otrzymali. Fnukcyonarytsze cl takuamo 
jak robotnicy zakładów miejskich ciągle petycyonują, 
od szeregu lat wnoszą podania o nragulowanie ich 
stosunków ałnżbowych jednak dotychczas bez akntkn, 
gdyż nie utrzymali nawet tego co robotnicy zakladów 
miejskich pod grożbą atrejku uzyskali. Czyżby lojalne 
a nzasadnione prośby nie znalaziy posłnehu w kompo- 
tentnych aterach * 

Z teatru ludowego. P. Frączkowski zawarł kon- 
traki z p. Pilarakim, dyrektorem znanej prowlncjo- 
nałnej trupy i rozpocznie w przyszłym tygodnin przed- 
stawianie w Ujeżdżaini. 

Jubileusz artysty. We Lwowie w teatrze mioj- 
akim odbyła się onegdaj uroczystość jnhilenazowa ezter- 
dzieatoletniej pracy scenicznej znakomitego artysty p. 
liusinwa Fiszera. Na przedatawienie wybrana „Slnby 


(wataw Fiszer. 


Panieiakieć, w których jubilat odegrał rolę ladosta. 
Przy otwartej scenie przemawiali reżyser Walewski i 
pani (iostyliaka, wręczając artyścia arabrny wieniać etc, 
ld publiczności jako dar honorowy wręczeno jabiłato- 
wi 5.000 kor. 

Wlaczór ku czci Krasińskiego w teatrze m. w 
poniedziałek dn. 15-go b. m. (staraniem Tow., kolonij 
wakacyjnych szkół średnich) wzbudza powszechna za- 
interesowanie publiczności. Słowo watępne wypowie 
prot. St. Tarnowski. W deklamacyjnej części pragra- 
mu przyjąt wapólndział p, Taraaiawicz, który wygłoai 
wstęp da _Nleboskiej Kamadyi*, oraz prześliczny natęp 
2 „Przedńwitu”: „Cey pamiętasz nad Alp kniegiem...", 
l, J, Węgrzyn wypowie jeden z najpiękniejszych wier- 
azy lirycznych Kraslfnkiego „Znasz co namiętność *-, 
Na deklamacyę zbiorową wybrano wapaniałą scenę 
„Wielkiego dyalogn* Irydyona z Clplanew. Kolę Iry- 
dyona objął p. A. Lekazycki, Ulpiana p. S. Strojek. 
W scenach zbiorowych wezmą ndział chóry młodzieży 
rlmnnzyum ów. Jacka 

W części wokalno-mozycznej wieczoru przyjęła współ- 
mdzial vani M. Nlzieniecka, ńpiewaczka. Publiczność 
krakowska będzie miała apoeobność zachwycić się tym 
talentan, Akompaniament fertepianowy objął prof. dr 
Fr. Kylóki. Nadto przyjął również współudział p. A. 
Faldetajn, niezwykle ntalentowany młody pianista. 

Bilety po zwykłych cenach teatralnych nabywać 
można w rodakcyj „Czaan*, a w dzień przedstawienia 
w kaale teatro miejskiego od godz, 9 da 1 w poln- 
dole i od 3 do B wieczór. 


Z ZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZ 


przez okienko s jej piwnicy na miasto. Pani P, 
kazałaby zaraz zniszczyć to „keretyctwo*, gdyby 
nia okoliczność, że na skrzynce z wilczą glową 
snalazła napis: „Wartość ełp. 20*. 

Wazyacy obecni spoglądali badawczo to na 
niebieskie pudło, to na mnie, który, zarumienio- 
my znowu po uszy, daremnie usiłowałem przyjść 
do słowa, aby wykazać moją niewinność w całej 
sprawie. Chciałem wyrzec się owej historycznej 
wilesycy ì wycofać » haniebnego położenia. Rog- 
poeząłem więc odwrót na niższe piętro, ale nia 
był on tak łatwym do wykonania. Pani P. kaza- 
ła kucharce i stróżowi, aby zastąpili mi drogę 
1 wręczyli skrzynkę z wilczą głową, a gdym nie 
chclał jej odebrać, energicznie poleciła wynieść 
ją za mną na ulicę. lmykać przed kucharką 
i stróżem było nie pięknie; wsiadłem więc do do- 
różki, a stróż wstawił do niej wilczy pakunek, 
Dorókkars kręcąc nosem, przeczuwał coś medo- 
brego, gdy kazałem mu jechać na brzeg pobliskiej 
Wisły. 


Stanąwary u celu i zrenciwszy pychę z serca, 
zabrałem skrzynkę z dryndy pod pachę t cisnąłem 
ją w płowe aurty. 

W mgnienin oka zebrała się gromada ladzi 
1 posypały się najdsiwaczniejsze domysły. Jedna 
jejmość nałyszała wyraźnie dochodzące ze skrzyn- 
ki kwilenie dziecka i dowodziła, że to musi być 
jakiś „kryminał!* Zaczęto szukać łódki, wołać 
przewoźnika i ubolewać, że nie było w pobliżu 
stójkowego, anl innej siły sbrojnej, która zapro- 
wadziłaby do cyrkułu winowsjcę umykającego do 
miasta. 


— 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 34, naprzeciw teatru, Telefon Nr. 738. 


„Moralność pani Dulskiej* na prawincyi. Tru- 
pa pana Janowskiego, męża p. G. Zapolskiej, skońi- 
czyła awe tournée po miastach prowincycnalnych. Snk- 
cea artymtyczny | materyalny objazdu był świetny. 

„Zamsta*, znakomita komedya Fredry, odegraną 
zeatanie na życzenie, wyjawione z wielu stron, pa raz 
drugi w niedzielę dnia 14-go b. m. w Stow. drukarzy 
Ognisko“, Rynek gł. 12 Znakomicie ze sobą zgrana 
tropa amatorska „(Jgniska- daje rękojmię dobrego wy- 
konania i powodzenia aztnki. — Dochód przeznaczono 
na tundnez budowy właenegu daomu „Ogniska*. 

„Praca“. Stowarzyszenie katol. czeladników „Pra- 
ea“ w Krakowie nrządza przedstawienie amatorzkia 
14 kwietnia b. r. o godz. 7 w., w domu robotniczym 
przy ul. św. Tomaaza. Odegrane zostaną sztaki: „Rap- 
tua“, komedya z trancuzkiego w ] akele przez La- 
biche a. „Werbel domowy“, obrazek ludowy ze śpie- 
wami i tańcami przez I. K. (iregorowicza. Po przed- 
utawieniu zabawa taneczna. 

Tydzień rolniczy w Krakowie rozpoczyna się w 
najbliższy poniedziałek ł potrwa do cżwartkn dnia 18 
b. m. Z prograwn wyjmujemy: W  poniedziałak o go- 
dzinie ti-tej w. odbędzie się walne zebranie hodowców 
czerwonego bydła polskiego. We wtorek o godz. wpół 
do 10 otwarcia obrad zgromadzenia c. k. Tow. Rol- 
niczego We środę otwarcie targu rozpłodowego: o go- 
dzinie wpół do G tej walne zgromadzenie Związku bo- 
dowców bydła nizinnego; o godz. fi zebranie produ- 
centów mleka. We czwartek drogi dzień targa bydła 
rozpłodowego. 

Kurs ogrodniczy dla nauczycielek. Przy szkole 
lndowej w Dabin pod Krakowem rozpoczął się przed 
kiłko dniami kora ogrodniczy dla nauczycielek, na który 
zapisało się 10 nanczycielek z Galicyi i 2 z Królestwa 
Polskiego. Ogrodnictwo wykładane tam jeat w teoryl 
| w praktyce, a wykładają znany pomolog dr Stanisław 
Goliński i p. Szarek, dyrektor szkoły w Dąbiu. Obok 
nauki ogrodnictwa arządzono także knrs slójdu, który 
wykłada p. Rozdzielski. Nanka odbywa się rano i po 
południn. Praktyczne ćwiczenia odbywają się w znako- 
miele nrządzanym ogrodzie szkolnym, gdzie przodowni- 
cami w nauca są uczennica p. Nzarka, znakomicie wy- 
ówiczone. W ubległym tygodnia zwiedził ten kura de- 
legat p. Federowicz w towarzystwie inspektora szkół 
p. Spiaa. Obaj wizytatorzy wyrazili się o kurale z nad- 
zwyczajnem nznanlem, zaclięcając nauczycielki do trwa- 
lej precy w tym kierunkn. 

Walne zgromadzenie Tow. weteranów wojskowych, 
zapowiedziane na niedzielą 14 hm. zostało odwołana i 
odbędzie się dopiero na przyszłą nledzielą, tj. 21 bm., 
w sali strzeleckiej o godz. 2 po południu z tymaamym 
porządkiem dziennym. 

Z sall sądowej. Przed trybanałem przysięgłych 
stanął wczoraj odpowiedziainy redaktor „Naprzodn* 
p. Gustaw Titz oskarżony o obrazę czci, popełnioną 
drakiem, os p. Janie Udzieli, kouduktorza kolejowym 
z Jasła. Ponieważ oskarżony zaofarował dowód prawdy, 
A trybnnał aig na to zgodził, rozprawę odroczono. 

Z pogotowia ratunkowego. Onegdajszej nocy ua 
stacyg pogotowia przybyła Józeia Kallcyn, żona cze- 
ladnika masarakiego, którą mąż w straszny aponók 
pobił i złamał jej jedno żebro. Nieszczęśliwą kobietę 
opatrzono i odeałana do domu, Upatrzono takża 
mechanika z Podgórza Jana Podlika, który mial ranę 
kłatą na akroni. 

Przeludnienie. Jożto nie można się skarżyć na to, 
że Kraków sią nie rozwija. Czy się zacznie mówić 
o drożyźnia węgla, czy o drożyźnie mieszkań, zawaze 
aig ałyszy: „Ano trudno, Kraków jest przeladniony, 
za dużo w nim Jadzi, i atąd taka drożyzna”. Prawdo- 
podobnie jest w tem racya, nawet musi być racya, bo 
jnócić Kraków jeat na seryo przelndniony. Ktoby temu 
Jeszcze nie wierzył, ten niech zajrzy do statystyki pod 
talegrafem, Jeżeli nawet w tym gmachu bszpieczeństwa 
publicznego jest przelndnienie, to jaż musi ono być 
i w całem mieście, A wezoraj było faktycznie pod ta- 
Jegrafem przeludnienie. Po obławie, zarządzanej w nocy 
z piątka na sobotę, zapełniły się kaźnie pod talegrafam 
niehywałą ilością wszelkiego rodzaju indywidnów rozmai- 
tego gatunkn, a cyfra Ich przekroczyła 100. Takim 
plonem nawet Warszawa za jedną moc poszczycić się 
nie może, a więc przeludnienie jest widoczne. Żeby te- 
mn jednak jakoś zaradaić, odeałano kilka osobników, 
zwłaszcza płel żeńskiej, do azpitała, kilkanaście do są- 
du, mały procent wypuszczono, A resztę zatrzymano 
w aresztach. Trudno, polleya musi jakoś regulować 
liczbę Indności. 

Turek Inkwizytor. Plotr Turek, znany włóczęga 
i awanturnik, szedł sable w piątek przez ulieę Lubicz 
I niósł w kleszeni śledzia. Przed domem pod l 5 spo- 
strzegł stróża, zajętego czyszezeniam chodnika. Przyseedł 
więc do niego I pyta 

— Ojcze, wyfcie katolik * 

— Ano, niby. A co? 

— No, to pośclele w piątek. 

— A cóz wam ta do tego! 

— Jakto co? 

I Tarsk rznclł się na biednego utróża, przechylił 
mn głowę i gwałtem chciał mn śledzia włożyć do nat. 
Hronił się biedny stróż, jak mógł, ba choć to był pią- 
tek, nle mial jakàá na śledzia apet; tn 

— Zjesz, czy nie?! — wołał grożnie Turek, trzy- 
mając biedaka w silnych ramionach I śmigając mu śle- 
dziem pad nosem, jak Inkwizytor. 

-- Nla! -- jęknął atróż. 


| 


-- A ty, heretyku! w piątek chcesz kiełbasy! — 
krzyknął Turek i znowu ją} przemocą pakować stróżo= 
wi śledzia w gębę. Kiedy mn aię to jednak nie ndałe, 
odrzucił śledzia precz, nagrzmocił stróża, co mię zmia- 
Ści, ale wię nie spostrzegł, że kiedy był w najwiękezyre 
zapale, złapał go policysnt za kołnierz i odprowadził 
pod telegraf. — Tam z pewnością nauczą Turka, że 
w Krakowie inkwizytóram być nie można. 

Repartuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Niedziela o godz. 7: „Reatryx Cenci“, 
w ñ akt. Jal. Słowacklego. 

— Z AZZARO 


Śmierć prezydenta miasta Lwowa. 


Lwów. Prezydent miasta Michalski zmarł dzi- 
siaj przed południem nagle skutkiem udaru ser- 
cowego. 


trag. 


S. p. Michalski, prezydent m, Lwowa. 

Lwów. (Tel. pryw.) Sp. prezydent miasta Mi- 
chalski czuł się już wczoraj niesdrowym, był je- 
dnakże na przedstawieniu w teatrze miejskim. — 
Dzisiaj nad ranem zrobiło się choremu niedobrze 
i xawezwano lekarsa, który zastrzyknął mu mor- 
finę. Katastrofy nikt się nie spodziewał, a nawet 
jeszcze o godzinie 10 i pół przed południem sp. 
Michalski czuł się tak dobrze, że ubierał się, aby 
1ść do biura. Niedłago nastąpił zgon. 

Lwów. 
według dotychczasowych dyspozycyi odbędzie się 
we wtorek przed południem z gmachu ratuszo- 
wego na koszt miasta. Na dzisiaj godzinę (-tą 
wieczorem zwołane zostało nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady miejskiej. 


2 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 
Sytuacya w Łodzi. 


Anarchia w Łodzi trwa dalej. Sznmowiny apo- 
łeczne, które w Łodzi wcienęły się da wszystkich 
partyj politycznych, grasują po ulicach i szerzą 
mord, oraz napadają na sklepy związku chrześci- 
jahsko-społecznego, który w Łodzi zorganizował 
ka. Albrecht. Robotnicy narod, dem. wystrzelali 


s zemsty kilkunastu agltatorów żydowskich, co ` 


wywołało w mieście pogłoski o samiersonym po- 
gromie. 

Wczoraj zastrzelona znawu ozterech robotni- 
ków. Pollemajster dał deputacyi żydowskich mie- 
sekgńców zapewnienie, że urządzenie pogromu jeat 
niemożliwam, że jednakże polieya jest bezsilną wo- 
bec zamachów, zwracających wię przeciw poszcze- 
gólnym jednostkom. 

W ulicy Aleksandrowskiej pawien nieznajomy 
strzelił do patrola. Patrol dał salwę karabinową, 
od której padł tropem na miejseu pewien] młody 
przechodzeń Mojżesz Weingart. 

W kilku fabrykach lokantowych podjęto już 
pracę około uporządkowania warsztatów. Organi- 
zacye robotnicze wydają proklamacye, potępiające 
mordy. 

Napad na doktora w Warszawie. 

Omegdaj przed południem dwaj sprawcy napa- 
dli na doktora Józefa Drzewieckiego, znanego ho- 
meopatę i strzałami z rewolweru niebezpiecznie 
go zranili. Policyi udało się wyłapać sprawców 
napadu w wyrobniczych ubiorach. 


DUMA. 


Petersburg. Żywą dysknsyę wywołał wniosek 
ministra sprawiedliwości o wykluczenie kil- 
ku posłów, którzy znajdują się w stanie oskar- 
żenia z powodu zbrodni należenia de stowarzy- 
szeń, mających na celu przewrót. 

Pos. Józef Hesaan w stanowczy sposób wy- 
powiedział się w tym kierunku, że Duma ma pra- 
wa także i meritum tej sprawy się zajmować. 
Mowca wniósł przekazanie sprawy komisyj. 

Minister sprawiedliwości zwalozał ta sapa- 
trywanie i podniósł, że Duma wprost obowiąsaną 


jest trzymać się decyzyi sędziego śledczego. Mi- | 


nister apelował do Dumy, aby uszanowała sądo- 


wnietwo, 
W dyskusyi zabierało głos kilku kadetów i a- 


Pogrzeb dp. prezydenta Michalskiegu, | 


takowało ministra, oświadczając, że w Rosyi nie- 
ma prawdziwej sprawiedliwości. 

Pos. Adjemow (kadet) przystąpił do mini- 
stra z podniesionemi pięściami i zawołał: Czy ma- 
my autokracyc, czy konstytucyć ? 

Powstała wrzawa, wśród której deputowani 
z prawicy powstali z miejsce, nderzali o pulty i 
wołali: Autokracyu mie została zniesioną! 

Minister sprawiedliwości zabrawsey jeszcze raz 
glos, bardzo wzburzonym głosem oświadczył, że 
można napadać na jego osobę, ale nie można ata- 
kować sprawiedliwości i sądów. 

Po dłuższej dyskusył Duma uchwaliła 197 gło- 
sami przeciw 175 głosom odesłać wniosek do ko- 
misył. 

Stołypin a Gołowin 

Petersburg Prezydent ministrów Stołypin wy- 
stosował do prezydenta Dumy Gołowina list pry- 
watny, w którym oświadcza, że niama żadnego 
powada do zaostrzenia stosunków między prezy- 
dentem ministrów i gabinetem z jednej strony, a 
prezydentem Dumy z drugiej. Wogóle jest możli- 
wem wynuresjące się kwestya omawiać rzeczowo. 
Nie ma on nit przeciw temu, aby cełonkowia ko- 
misyi prywatnie pytali rzeczoznawców o radę 
i nia może tylko dopuścić oficyalnego zapro- 
szenia rzeczoznawców i ich udsiałn w posiedee- 
nisch komisyi. 

Łaskawy Stołypin! 

Berlin. Biuro Wolfa donosi z Petershurga: 
Stołypin oświadczył w liście prywatnym do Go- 
łowina, że, aby nie przeszkadzać obradom komi- 
syjnym Dumy, odbywającym się w mieszkaniach 
prywatnych, roskaże policyi, aby się do posie- 
dzeń tych nie mięszała 

Car chwali Kokawcewa, 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Petersburga: Car 
wystosował do min. skarbu Kokowcewa pismo od- 
ręczne, wyrażające mu utnanie za mężne, dziełne 
i stanowcze wystąpienie w Dumie w rozprawach 
| budżetowych. 


'Telegramy Nin 


Rząd francuski | Kościół. 

Paryż. Prezydent ministrów Clemenceau ea- 
wiadomił deputacyę miasta Orleanu, ża wabec 
ustawy separacyjnej urzędnikom i osobom woj- 
skowym nie wolno brać udziału w uroczystościach 
kościelnych, które wkrótce odbędą sią w Orlea- 
nie na cześć dziewicy orleaiskiej, Zdaje się, że 
rada miasta Orleann przeciw temu zaprotestuje. 

Milioner -zahójcą. 

Nowy lork. Ponieważ przysięgli w procasia 
'Fhava nie mogli dojść do rezultatu, ławę przysię- 
głych rozwiązano. 


Straszliwy płód w Chinach. 

Nawy Jork Wedlug telegramu z Szaugaju, po- 
gorszyło się położenie w okolicach dotkniętych 
klęską głodową. Rząd nie ma dostatecznych środ- 
ków da saradzenia złemau. Głodem dotkniętych 
jest 10 milionów ludzi, £ czego 3 miliony skara- 
nych jest na śmierć głodową. Ludność żywi się 
niedojrzałem zbożem. Liczba ludzi, umierających 
dziennie 2 gładu, ma wynosić 5000, 


Jaka będzie pogoda w niedzielę ? 

| Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej : 
Galicya zachodnia: Po większej części pochmur- 
no, mierne wiatry, nocą chłodno, podczas dnia ła- 
godnie. 


Kto niema apatytu, niech spróbuje odrazu płyn- 

nej Somatozy. — Co do smaku dorównaje ona do- 

| bremu, silnemu ballonewi i wyroblła sobie od lat 

markę, jako nadzwyczajny środek, pokrzepiający 

we wszystkich słabościach po chorobach, jakoteż 
przy niedokrewności 1 blednicy. 


„Skład fortepianów, W. BARABASZ 


| KRAKOW, L. 39. I. piętro, 
| 
| 
| 
| 
| 


(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B, 


Dr. ARTUR FROMMER 


b. długoletni I. sekundarynae oddziału chirnrg. sapi- 
tala áw. Łazarza, ordynuje prey nl. Radziwiłłowskiej 
L. 31, Nr. tel. 81, ad godz. 3—4 po poład. 
Zakład Raentgarowski sacpatrzony w najnowsze przyrządy 
| do prześwietlania, fotografowania, oraz do leczenia. 


Biura Towarzystwa Kredytowego 
| rękodzielników i przemysłowców 


przeniesione zostały 
z dniem 11 b. m. do lokalu przy ul. św. 
Marka L. 8 parter. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypial- 
nych, jadalnych, salonów itp. Sofy wszelkiego rodzaju, materace. 
poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki. kapy na 

łóżka, serwety na stoły i t. p. 
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1 KAPELUSZE 


w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. Przyjmuje również 
wszelkie reperacye, prasowania. przerabiania kapeluszy męskich, 
damskich i dziecinnych. (Firma zwraca uwagę Szan P. ' 
czności wa własnym jej interesie na dokładny adres). 


Publi- 


w Krakowie, przy ulicy 


ANTONI JAROSZ 


Sławkowskiej Nr. 11 (obok Grand Hotelu) 


Plfzna (Cze 
350 

Za t dla nowo założonej fa- 
5 ĘPCY ii artykuża ko 
cyjnego, któryby utreymywał sl 
w kilku miaatacii w Galicyi poszukn- 
Je się. — Tylko Panowie, mogący dać 


ków post-rest. głowna poema 
rachiuistraa przyjie 


Głównego ze wać zu 


aiębioritwo przemysłowe. Tylko sa- 


mieckiej, dobrze polecani, zechcą prze- 
słać odpisy dwiadectw | podać w, 
runki, pod adresem: L Barańt 
Kraków, Podwale |. 6. Zgłoszenia 


tylka listowne. 865 
z kapitał kllko 


Wspólnika 57 Usa, u 


terenu pizemysłowo-labrycznegu, - 
aapewninjącego wysoki dochód — po- 
aauknje się. Rafektanci kupcy lub 
pimomysłowej, który mogliby ubjąć 


Mózefa Kuleszy 


yJ po 3 kor. Plaskcze 
piermszaj zarty od K- 660 i wyżej, 
lampy acetylenowe od K. 160 w górę, 
freilaufy od K. 14 w górę, pompy 
nożne r'menywną podstawę od Kor. 
160, dzwonki cd 30 haleczy w górę, 
ręczki od 30 hal. w górę, ochraniacze 
od błota z blachy Inb żelaza K. 940 
sa-gzruitur, szprychy, według ży 
czenia wiercone, K. 180, lak do e- 
maliamania 50 bal, trąbki gumowe 
od 1-70 w górę, sale, kónuzy, szalki 


„Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa 


(DLA INTELIGENCY! 


ukazała się nakładem 


werów motorowych i automohilów. 
Raparswye, niklowanie, emaliowanie 
Maja się we własnych "ars 
tach najsolidniej i najprędzej 
szę żądać nowego wspanialego 


|Ora Władysława Mikowskiaga 
} W KRAKOWIE 

jullca tw. Jana 6 (Hotel Suski) 
| TELEFON Nr. 708. 


fad nia 


Kandel towarów drobia- 
zgowych | przyborów do 


- - Ì Ducha Św. Amen. 


Ze starych ksiąg oras z myśli własnej 
zabrane modlitwy przez 


ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 


Maleńki format podłużny dwa wyda | 
nis: bas obwńdak (4 6 cantya). w śle, 
oprawie, oma S 3, 4, 6, ? | rok 
s nbwódkawmi stylowemi ua kaźdej 
stronicy (8.10 mtym) w alag opts 


franco. 


Orkiostra zulonowa pod dyrskcyą p. Selera 


GROTA TWARDOWSKIEGO 


została przeniesioną na ulicę 


50 GRODZKĄ 50 


W KRAKOWIE. 


Restauracya i kawiarnia 


ty tawarzyskie, otwarta do godziny 9-giej w nocy 


składająca się z 5 


gabine- 


pokel, at 


Wina krajowe i zagraniczne. 
CENY UMIARKOWANE 


Dla przyjezdngch po drodze na Wawel 
Orkiestra salonowa pod dyrekcyą p Sellara. 


Da godziny 2-glej w uaey. 


gaty wybór biżutaryi, elągunckiego wyrobu ze złuta Id-kar do patychi 


Przedplata kwarralne wynosi ko 


główny na Krakó: w gł. Ajenc: 
Salomanawej, 


zapewnienie produktywnej pracy i ke c p Śniadania, obiady i kol Eor : i 
a kauga, selasa się KSIEGARNI KATOLICKIE E kazdej odjętaści eto. gaware na Kuchnia SMACZNA: e; Ka Zamm í garaie AAR OREW iz WATA 
368 o URE WE TIAE przekąski w każdej porze. JÓZEF IWANICKI 


nej og 'd tAoygaJAp pod BMOUO[ES Bpo 


kierownictwa całym przedsiębior- | wie cana 3, 4, 6, 8, 1180, 12501 14 K | 
«twem zechcą wia zgłomć diatuwnie | Na porto należy dołączyć 40 kalerzy krawieczyzny dyplomowany zegarmistrz. 152 

zd „Przemysł fabryczny 1313“ Kra- | Najnowszy katalog nakładowy „ole: ot | Ob. a sny setati kid b 

ów 'poste rot. głowna poczta, 467 |przesyła sre kaidemy bezpłatnie 7 polecają B rzymi transpurt ałyscych zegarków we wszyatkicli gatunkach, oraz o- 


Preninieruc; przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i zagrnnicą 


Pierwszy | największy w ki i 
el 
Skład maszyn do szycia | haftu, 


do robót krawieckich | azewakich, maszyn 


Kurs haftm bezplatnie. 


DROBNE OGŁOSZENIA ZAKŁAD |OK ! Ok ! Do godziny 3-giej w nocy. RE, dadatkami „Dla mładzinży”, 
pa 4 halerzy ad wyrazu artyst.-Kamianiarski Sa si s a „Garderoba dziecinna” Praktyczna CME” Taak 
minimum 50 halerzy. Liudowlany Wiosenna dkazya! ZAWIADOMIENIE! niech, wychodzi pumktunmi IE d dadatak tefaki da 


Nakładem R. LANDAUA we Lwowie, ul. Czarnieckiega 3. 


r 120, z przesyłką w Anstryi kor. | 86. 


yi Dzienników i Ogluszeń I. Hapo 
ulicą Sławkowaka |. 3. 


P. T. Puhilcz 


pończoszniczych I do pisania. 


specyalista i mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA) 


modzielni wytrawni kandydaci, zdol- pod tytulem talogu. Wysyłka pocztowa ouda ET E POZA T. Publie 
EO owa dźcniaii am odii olsego w I i oi a S log! ysyłka pocztowa jenna. R a się nadal łaskawym względom P. Eau I. LUSERA 
książek i korespondencyi polako-nie- mię Ujca I Syna - - - ARZĄD. Plast e 


r dla turystów 


najlepszy | najskuteczniejszy środek przeciw odgniotam 


i odciskom. 


Skład główny: L. SCHWENK 


WIELKI KRACH! Zpowoluzpehej stagnacyi w Rosyi 5 i 
asan zapa aian szwajarokich latwe polakom, wywó całego 
o 


nowego zapasn zegarków szwajcarakich skierowano na Austryę i nadesłano 
jeneratnegu zastępstwa i głównego magazynu fabryk genewskich pod firmą. 


Aleksander Landau w Krakowie, Stradom 2. 


ptaka. Wiedeń —Melndilag. 


Proszę żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. 1-90. 
W każdej aptece do nabycia. 


am 


a 'Perkale, Szyfony, Hafty 


stowego wysprzedania. Sprzedaję zapas ten po cenach niesłychanie niskich z watą Salvesol 4 


OKRĘGOWY FFT ŻA ; + zę: szwajcarskie i czeskie z pier- | bo 50 Pre niżej con fabrycznych. Zwraca się przeto uwagę P. T. Publi 
lepsza leniczna | esnodci, by zechciała kurzystać z taj rzadkiej sponobuošei taniego zakupna Tutki sa egipskie. dla wyl : p, 
rząd DOSLOLLICIWA pral) AJ ep yo wszorzędnych fabryk. pok zapas starczy. Uenniki polskie wysyła na żądenie darmo Tutki cygarotowe egipekie jozdobne, a wybrednych smakoszy 
REA wi TOWARY GUMOWE Palą się równo i lekka, nie crarnieją, smak mają łagodny, nie 
== w krakowie spalaję się szybko. wskntek tego dym Jest chładny, co jest wielką 
Watrekajo do celów sanitarnch - || Czekolada ORW LISY ; 


Każdy julący tyron, chcąc uniknąć zatrucia nikotyna, winien palić 
tylko w oygarniczkach azklanych a watą „Salvesol*; pochłunia ona 
mlkótynę a więc usnwa jej szkodliwe działanie 
Oryginalzy pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza na LON do 400 
papierosów lub cygar. 

100 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. 
Pakiecik waty „Salvesol- 30 lub 60 hal. 
1000 tutek cygaret. „Dalmios' kor. 3'20. 


Wyroby te poleca: 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


dziewczyny do dziecku, rozuniią- 
c) cokulwiek pu memiucku. Poleca 
równuvześnia ataruzą osobę do to- 
warzystwa lub do oluregu a71 


Pożyczę 


polecają 14 
DNE 

Reim i Spółka! 
Ryask 37, Kraków, Linia A—8 
Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretna 


ZDROWIA i WANILIOWA 


własny wyrób poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, al. Dłoga 10. 
ui. Fierysń 


hipateczaa amortyza- 
Cyjne w najwyżych mu- 
wach aa ò 446 HQ dO udzielenia 
na dubra ukið ua I miejsce pu 
Kusie jub Kanuu, ewentualnie kou 
Werayjne na I lniejace wugóle, Zgło. 
szebi upeasta się skłudać w almin 
Beji „Nowin EP 


Niklawy ze; 
rek kieszonka- 


NASZA 


wielka Wysprzedaż 


x vapisem: Sy- 
stem BUSKOPE 


Magazyn myc page aa Maya aca |w Krakowie ul. Fioryańeka 42 NORIS“ 
Z few pięknym łańcusa. |W Krakowie ul. Fioryańska nastręcza najle bność da korzyst ku- 
Ebi d | kape Da n jlepszą sposobność da korzystnego zaku. 
A A w dadajęcej debla die | gg SIE POR, try ataki KO, 6 set (ekok Eramiy, Daryndakial), pna na sezon letni. na zielone śwłątki i bierzmowanie. ” 


Mr. W. Bełdowski, Kraków. 


xh. 10. Do nabyciu w składzia i 
Foras A 
11 


poleca pokoje dla przejesdnych 
za światem, usługę | opałem od 
4 koron wyżej 216 


Jężykiem ulemieckam. Na żądanie wysyłam każdemu naszą bogatą 


3.  kolekcyę próbek 


5 |lgnacy Cyp 
Do sprzedania = 


Prawdziwym jest tylko 


Założona w roku 1867. 


e — 
ą Paru a w Podgórzu w ładnem 


i 4 7 e zawierającą najnowsze prólki 4 
© polożenii vis a vis ko- orayi 

ivin Kedeupturyatow, iront Kal Balsam Thierry ego RAE i ANCEAE EM Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
E s marką ochronną (Zakonnice) 19 małych faesecaok Ne” ule kreteny I belinę, jakoteś y ige i 

( mhay, Jntormaoyi ulmeia fmia- Sub a dołych E kar ba YS F earan F. & E. Zajączek 1 Lankosz 
kociej, ul. Miekiawicza |, 1, parter 9 * © i A POLECA 

o draw ma lowo, O aeo Thłerry'ego Maść centifoliowa 72 iiistrowany głów. katalog Sukna, Siaraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty 
Auiomobii e am Rapier ranana SZOSA R z mmjnowazemi żurnalami w dziedzinie wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie. 

) u " oc! ta środek | kosztują X ałoiki kor. 360. RO R kantaki y damakiil, tasan et ajs: EK PA Krakowie, Rynek gl. 44, A-A. 
Was By TALAD, KL jado- 5 s A h [i „ ubi b q r 

4 EO Araków, ul. kodaśić | 6. l. Ta dwa środki domowe ną najbardziej rozpoware ay dalej wiykłów i © irja. Sksad a "e Lwowie, ul. Jagiellońska 8, 


dla sprzedaży burtownej : drobiazgowej, 
Koca, Derki, Fllce dywanowe, Fianela wstąplone, Wałnę 
do watowania | wszelkie Podazewki, 


chnione i znane w dwiecie od dawna. 
Zamówienie adreauja lę: 


HKurunnni. atwie domowam alazhbądnych, mebil ete. 


rzezni) zupełnie bezpłatnie. 


Grand Magasin „Au Prix Fixe" 


Wiedeń, |. Graben 157, wchód HABSBURGERGASSE | 


Założeny 1872 r. Kanner & Sehlesinger Założony 1872 r. 


1 parcala 9% morgi, 4 
Powar Lacey poecie 


VU, Wuttonci£i Lystęcy Koral du spree 


Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bel 
due w oidzinie kotu. Bubierzyna. Rohitach-Sauerbrunn. 
Uruya przes Hurok) Upaikowice pa 


7 | Sprzedaż takte wa wszystkich aptekach. Eguemplara a tywigoan podziękowań 
` na żądanie darmo į opłatnie LJ 


A. Thiary ia Pregrada 
wi Łuc Sosartrma, 


Q>>OCOOOO >OOOEC>OCOCOC>>OOCOC>CH 


Koszule Oxford od K 180 Koszule dia pi od K 1 
0 Koszule viste „ Fuu Koszule dladzieci „ „ -—40 
Kalesony niebieskie 105 em długie od K — WU 


| 


prawej stronie. 


Handel 


kuu jori tadu du Nabycza 
Mmude; Szlak 6% w uklejia. 


Do sprzedania 


wikiuslów i putracb woj- | — —— = "Ta T 
ukuwych z pewodu wyja- | — katdego, ktokolwiek 
DZA U t g by w ~ 
p potrzebował 
ka stirzegam raotki lab ubrania, 
taniu lub xa: |gżęby się nie dał uwieść ua oko elegancko wyglądającym na 
muay sa kt | wystawach magazynów wiedeńskieh nbraniom gotowym, która 


b 


sprzedaje tylko za pobraniem jocatuwam, Dia kupców beje- 
oznie tanlo. 
DU 


Y Fabryka bielizny Enil Strass Chrudim (Czechy) 


i 


„ulelicę uau, ubasorua Wilia W Za. PE DE PEEN KKK 

i y uupowiedi m ani krojem ani odrobieniem nie mogą się równać z wykoliesonem: l 
| SUFO ÓRETECNAPE ubraniami s mojej pracowni; w eenie różnicy niema. A zatem A A Przy sokujnie watai ua- DO u GRU Q>2 OBDOOGOCODOD 
NE Lea upa au aty. i maszyny do szyci jay ik ta, aP UEA zg 

DDD w nara W b. likier, Łaskawi Panowie! zawawiajołe zarzutki | ubrania TEANA OR i y 
O 10. s |g Zygwnuta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, a en składach. Zmiana Lokalu, 


mm 


Naazo sklady poznać mo- 
žna ja utcemym znaka. 


NOKIK 
SINGER Go. Tow. Akc. Maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40. 
FILIE 


Sanok, Jagiel., ubok Kółka roln. 
Krakowska 30. 


obok głównej poczty. 


potyraa alq fraki | anglezy. — Wszelkie sawówienia na 
bę +. rinia się tmcśliwie jak najprędzej 


takie do wszelkich roból 

wchodzących w zakre: 

szycia domowego jedynie 
m naa nuhyć można. 


prowir cy; 
205 


(1. Aenoya dzienników i ogloszeń 


J. HOPCASA, _ 
A.SALOMONOWEJ 
znajduja się ahocaie 44 
przy ul. Sławkowskiej 2. 
Abonament Pism calego świata. Sprze- 
daż pojedynczych numerów pism, b 
szer, homiuktorów, kalendarzy, 
kówek it. p. Przyjmuja się 
(sgłaazeala) da wazystkich plam. 


OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. 


KULEi KRĘGLE 


z drzewa Lignum Sanctum 
polecają najtaniej 


REIM i SPOŁKA 


Hruków, Rynek 87. 


CEMENT „ [REIM i S-ka, Kraków, Rynek I, 37, Linia A-B. 


Gips aztukateraki | murarski, 


Znane z dobroci 


Kawy adgialsk, SDOWA 


codziennie świeżo paluna s- 
paratem najnowszego syste- 
inu poleca handel towarów 
kolonialnych pod iirmą 


WOJCIECH 
|OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 


Kraków, Kaźmierz, Wolnica, 
Chrzanów, Mickiewicza 

Tarnów, Wałowa 
Hzeszów, Trzeciego Maja 5 
Newy Sącz, Jagi=llniska. 


ych modali 
mych typów 
anos 


OLEJNE DO UŻYCIA GOTOWE. 
Farby olejne do podłóg. 


— = 
N Wapno hydrauilczne polecają po cenach najnmiarkowańszych : Pod. róysieł. rsa 
Poe Wid a — ANTIMEBULION — Farby laklerowa szybko achnące tet AM od 
ju, EA Aa ae ET 4 Przybory do per sportowych ang. LAKIERY BURSZTYNOWE 
le co kupić lub sprzedać, o adre- |] Tektury amołowe do pokrywania i p Ą AOR CRA OA 
SZK a LAWN TENNIS", brognet, FodtBal|| "wasz wosxowa 
eT SMOŁOWIEC "gazowy | drzewny, m s3 , E 1 


Piłki 


oraz Przyrządy gimnastyczne ogradawe — Huśtawki, Balon 
gumowe,  Hamakl dla darsałych i dziec. — Przybory do 
hołowatwa, — Uunniki na żądanie darmo 1 onłatnie. 


Perfumy, Wodę kolońska. Pudry, łiydła tonłetowe, Olejki, 
i wody toaletawe na włosy, Srodki do czyszczenia 
1 konserwowania zębów. i'rzybory do golenia, Rozpylacze 
do perfum i inne artykuły toaletowe. 


1 franeuską do zapuszcza- 
nia podłóg. 


LAKIERY, KREMY i PASTY 

do ndnawiania i odawieżania żó]- 

tych, popielatych i czarnych bu- 
cików. 


Farby na dachy, 1 
kutegoryi etc. ete FARBY do fasad Yẹ 
da wynosi roćznia K ly, 

e Kb, kwartalnie K 3. 
„a muja br. wyjdzie wykaz 
letnich mieszkań 


© Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalna 
Kalosze rosyjski 


Bial 8 Freund 
Wieden XIIIa 


Drok W. Kornsekiego | E, Wojnaza w Kr 


i le- 
ryj. 


